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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
"Główna ckiissa oszczędności W tygodniu upłynionym 
do dnia ;8 (20) Czerweartoku bieżące, włącznie, wydano 
xiążeczek, nowych /80,na które,tudzież úa dawniejsze 
w.391: wnioskach złożono 16. 8,444 kop. 70. Na żądanie 
94. uczestnikom  wypłacaeno (prócz procentu zárok; bs, 
rs. 34 kop. 13), rs. 4,273 kop. 74% i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 34. Przeto uczestników 11,980.po- 
siada kapitał rs. 588,035 kop. 17. Sz 
„| — Pomimo hkonozonhgo alz dą „ jeszcze są 
spodziewane, nowe transporta wełny, średnie ga- 
tunki ciągle są żądane, i gdyby takićj wełny trzy 
raży tyle dostarczono co się znajdowało na targu, 
zmalazłaby nabywców. 43% 
— Pan Merzbach rozpóczął druk. VIgo tomu 
pism Adama Mickiewicza, który obejmuje kursa 
literatury. Ponieważ w ośmiu tomach w których 
wydawca zamierzył wydać wszystkie dzieła zmar- 
łego poety, nie. jest w stanie pomieścić zupełnego 
zbioru pra jego, przeto dopełni, je tomem dzie- 
wiątym, który wydrukuje mad pierwotny pro- 
i spekt i takowy rozdą bezpłatnie tym prenumera- 
~ torom, którzy zapiszą się z przedpłatą po koniec 
. miesiąca.lipcą roku bieżącego,. Tam wydawca po- 
" mieści wiele pism nieznanych z pozostałych po 
= Mickiewiczu pośmiertnych rękopismów, przez co 

wydanie to będzie jednóm z. najzupełniejszych. 
11mm Nakładem, tegoż xięgarza iwydawcy, uj: 
rzymy także wkrótce nową xiążkęypod tytułem 
Drób; czyli chowanie 'ptastwa domowego; spodlug 
najlepszych dziel niemieekich: zebrane przez pana 
Albina Kohna z 69in tablicami kolorowemi. Przy 
ogólnym rozwoju gospodarstwa wiejskiego, ita ga- 
lgż niepowina być tak zaniedbaną i małó posuniętą 
Jak jest dotąd u nas, dziełko to-zwróci może na'nią 
uwagę „gospodarzy, jak to widzimy: we wzoró* 
wych gospodarstwach :Niemiee, Anglji acszczegól: 
nićj we: Franeji, gdzie chów drobiu, polepszenie 
jego gatunku, zaakomite, w dochódach wiejskich 
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Jmć 
chał, ale już odpowiedział z: powagą: "111 
nas. nikt nięsłyszał, (Bo muszę: waści powie» 
dzióć; Łe cobądź:ludzie gadają, nigdy: jeszcze 
te słowa nie były wymówione w tem miejscu; 

ni tćżytćj myśli niebyło nigdy w mem sercu, 
boby była, nies Faye wa Już to „mówiąc 

ogiem a prawdą, Pah Bóg mnie trochę uka- 
rat i słusznie: fiat voluntas Taal Bó to nigdy 
_ nie trza za gładkością uganiać, €6 jest pło- 
dłiość nieziiiefńa “i grzeszna. U mińie ta pło- 
Chose jeszcze była:grzeszniejsza, bom 
me był'tak' młody. Ża to więć” katy cókólt 
wiek. - Ał6'że'ta kara* z nitłóstordzia Bożego 
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xiąqdkę tę źdobi Fl tablic z rysunńkatti sokółów, 
wykónamemi w Niemczech. 9. 
-- Mórtespomiencja z Paryża. 
rolę e Dnia 10 cztrtóca 1958 F: 
Początki Kaplińskiego były trudne i postęp 
powolny: "Nie ma on tćj płodowitćj łatwości, co 
igrając z trudnościami sztuki,” przeskakuje je; at- 


'bó' ochodzi,sjak sięto nadar; tej Jatwości w Rig- 


rójsexcellują francuzi, która jest matką konweńcji 
i tego co się 'w języku małarskićj czeladzi ndży- 
wa LeiChte: Ale za to ma on inne przymioty, któ- 
me zapowiadają prawdziwego artystę i doskona- 
łego! ria' przyszłość malarza. -Wielka zdólność 
'kompozyeji obrazów i głębokię* uczucie kolorytu, 
to są: dwie jakby główne zasady jegó talentu; 
szczególną zaś, wyłączną i jemu samemu tylko 
właściwą zaletą, jest to uczucie polskości w ty- 
pach: twarży, w ruchach i w sposobie postawie- 
nia swych figur. W tem on jest niezmiernie 'sikfy 
irtenn bardzićj pociągający, że sposoby i śtfodki u- 
żyte do zdobycia tego przymiótu; mają ńieżaprze- 
ezoną' cechę meiwności i natchnienia, które są 
jakby lokalną; krajową pamięcią: AA 
Kapliński zaczął swój zawód od portretów — 


E PE Becaa 


Na ostatnićj Paryzkićj wystawie, oglądaliśmy 
nzyjemnóścią jego tak chlubnie 


nie jest zńówtetak wielka, jak taii może są- 
siądki przy -kądzielach brząkają, © te już. ja 


nie przyciśhiesz; tocsię przed tobą obróci,'bo 
jest na wrzeciądzach. Jeśli więc jest fantazja 
po' temu; to idź się; spróbować '2/tym głazem, 
a co.za nim znajdziesz, to nam. przynieś ńa 
pocieszenie... Chowa się'to' na wesele mojego 
Jurcia, ale kiedy. taki zacny gość nam zawi- 
tał to się. trzeba rozgrzeszyć,;, 

„ Poszedł tedy Rotmistrz z wielką dlą siebie 
póciechą — atu tymczasem inowy gość przy- 
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przyjęte dwa obrazy: śmierć xiędza Robaka i pot- 
tret Władysława Chadzkiewicza. Oba te dzieła, 
pokazały nam wyraźnie spełnienie dawnych na- 
szych 0; tym malarzu nadziei; to jest pewność się: 
„bie i pełność sposobów któremi zawładnął nako- 
niec jego talentu stanowisko które się tłumaczy, 
coraz to większą, prawdziwszą potęga kolorytu, 
pewnością. rysunku i dokładnością ogólnego, ef- 
fektu, a w portrecie Chadźkiewieza, szczególnem 
jęszcze wyrażeniem fizyognomii, która żd je się 
być żywcem przeniesioną na płótno, © / R 
Znakomity portret Bohdana Zaleskiego, dzi- 


stów, rózpatrzmy jedynie obraz Miecznika i Wa- 
cława „po bitwie. Ery 
Pod rożłożystym dębem na wżgórzu pierwsze- 
gó planu, siedzi stary, Miecznik oparty na kara- 
beli, i piękną swą, wyrazistą jakby kurzawą 1 
potem bitwy jeszcze okrytą sędziwą głowę, zwrą- 
ca nagle ku stojącemu obok w pancerzui.w ry; 
sićj skórze, tęsknemu i marzącemu Wacławowi 
z tym jakby ojcowskim wyrzutem starego wodzą 
i przyjaciela: À żar A 
Coś Wasze nazwycięzcę smutnie.mi wygląda: 

W głębi obrazu, widać rozkładające się na SEL 


bojowisku obozem wojsko — a dalej, dalćj o 
gie ukraińskie stepy. : 5 
Oczywiście z tego. skromnego, zwięzłego ukła- 
du obrazu, pokazuje się, że autor szezególnićj 


sżukał2ch rzeczy: typów polskich, typów Malcze- 


A był to gość wcale dziwny: Mąż, jak się 
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nos na nićj.krótki,>0czy wpół przymriżone a 
koło: prawego oka;miał blizne, poczerniałą i. 
przymarszczoną, jak od postrzału. "Trzebaż 
mó było jeszcze nosić brodę strzępiastą a-ezu- 
prynę tatarską; żeby już weałe na straszydło 
wyglądał. Przy tem wszysikiem jednak abie* 
rał się zacnię, z, polska, lecz krótko, przeciw 
obyezajowi,a dotego jeszcze i całkiem czar- 
no; jeno pas miał złocisty: aprzy nim mieczyk 
krótki u boku, ale szeroki i zakrzywiony ztu- 
recka. Ten tedy gość. wszedł piechotą przez 
furtkę, która z:tój strony zamykała pawilo- 
nowy dziędzińczyk, i zdjąwszy czapkę, kła- 
niał nią stolnikówi. asd k 
Obaczywszy go stolnik, bardzo się rozwe> 
selił, wołając zaraz: $ 


E 


wskiego, w głównych aktorach tój sceny, i ogól- 


nego charakteru miejscowości w samym pejzażu.’ 


Obie te rzeczy dobrze zrozumiane, uczute i ujęte, 
stanowią to właśnie; co się w malarstwie, nazywa 
barwą miejscowości, couleur locałe,nadając jakby 
szczególny wyłączny charakter obrazom, którym 


przyswojona została ta sczególna cecha malar= 
U. 


Obu tych rzeczy, Kapliński dokonał należycie. 
W części pejzażowóćj potrafił umiejętnie utrzymać 
ten ton zamglenia i tę prostotę linji, któremi u- 
kraińska natura nacechowała rozległy krajobraz 
swych stępów: ; 

1 cicho gdzie trzy mogił w posępnćj drużynie; 

I pusto, smutno, tęskno w bujnćj Ukrainie... 
powiada Malczewski. - 

Co zaś do samych figur, to postać i twarz mie- 

cznika mają ten charakter surowości, powagi i 
"wojennego zapału, który nie wyłącza serdecznej, 
głębokićj dobroci. Jest. to starość jędrna i jakby 
©zahartowana pod żelazem, na pociski fortuny i 
Josu, a nawet zdaje się i samego czasu. Wacław 
jest to człowiek tejże samćj rassy, ale innego już 
wcale pokolenia. Słabszy hart duszy, tkliwszym 
i rzewniejszym uczuciom otworzył drogę do ser- 
ca, ogładziła się pozorna szorstkość formy, przy- 
zgasła ostrość spojrzenia, przytępiał zdaje się aż 
sam nawet dźwięk głosu i jakby jakaś obawai 
niepokój, wionęły do głębokich kryjówek ducha 
i osłabiły żelazną potęgę ramienia i woli. A jeżeli 
na pięknej téj twarzy młodzieńca, w. spojrzeniu 
tego błękitnego oka, widać wyższą, bystrzejszą 
może intelligencję, widać też zarazem, że siła te- 
go ramienia, nie wydoła sile tój myśli i że w ca- 
łej tćj postaci szykownćj, wysmukłej, giętkićj, le- 
Zy to zmęczenie moralne, które Malczewski wyra- 
ził następnewi słowy: 

c Czy duch złego, co ludziom nadziei zazdrości, 

| Odchiylił mu przez chwilę zasłonę przyszłości? 

* Czyż strony natężone tkliwym władz wysnuciem, 
© »"Tknięte ręką nieszczęścia zabrzmiały przeczucięm? 

* Powiedzmy w końcu, że do tych zalet kompo- 
zycji i doskonałego odzwierciadlenia. myśli swo- 
jego poety, dodał tu jeszcze Kapliński wielkie 
przymioty swojego talentu w rzeczywistym po- 
stępie. Koloryt jego, chociaż mający zawsze ce- 
chę swojćj oryginalności, , ale niepewny i jakby 
szukający jeszcze swćj właściwćj drogi w poprze- 
dnich obrazach, w tćj scenie z Marji, zdaje.się 
mićć.zupełną jaż pewność i przekonanie swój si- 
Jy: szeroko i śmiało, kładąc główny swój effekt 
w świetle i blasku oświeconćj części. obrazu i 
w przejrzystość swych cieni. Rysunek śmielszy i 
pewniejszy nierównie, doskonale i powolnie.się 
poddaje natchnieniom malarza i nie wpadając 
w konwencję. dobrze tłumaczy krajowego stylu i 
toku wspomnienie. Jednem słowem wińszujemy 
artyście i sobie tćj drogi, na którą, wszedł dziś 
jego talent. OBW 

Przejdźmy teraz na prawy brzeg Sekwany i po- 
stąrajmy się zaglądnąć, jeżeli się to nam uda, do 
pięknego Atelier pana Straszyńskiego przy ulicy 
de Bruxelles, pòd Ner 22.. Powiadam z wątpli- 
PORAZ CATCĄ 


.— Witajże, witaj mój Murżo tatarski! Skąd- 
że cię Ałłach przynosi? toż to już kopę lat nie 
widziałem waszmości. Czy to dotychczas by- 
łeś na rekollekcjąch? 

A on na tô: 

— Qt! eo mi pomoże! Jakże się masz Bo- 
gusiu? jakże tam twoja podagra? 

A to mówiąc, ściskął mu rękę i kłaniał 
przytem Bernardynowi, powiadając pokornie: 
— Niech będzie pochwalony Pan Jezus. 

Więc tedy Stolnik: 

— Trochę mi lepićj, a kiedy potrwa pogo: 
„da, to może przy boskićj pomocy jako znów 
wstanę na nogi. 

— A czemu nie? — rzecze Murża siada- 
jąc, — toż to choroba nie na śmierć, jeno na 
Życie. s 

— (o tóż ja zawsze JW. panu powiadam, 
rzekł na to gwardjan. z powagą, — bo*ina- 
czćj nie byłaby sukcessyjną. 

Tytułował zaś zawsze pana Ożarowskiego 
JW., chociaż jako stolnikowi tytuł się ten nie 
należał; ale już to dla wielkićj starożytności 
ródu, już dla dawnych żasług dziadowskich 
ba! iswych własnych, tak go czczono po- 
wszechnie. 
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wością jeżeli się -to; nam uda,: bo artysta nie jest 
to wcale jeden z tych chudopachołków, co to, 
chociaż zwolennik muzy—ale razem niewolnik 
publiczności zawsze musi być gotów na jćj usługi. 


Pan Straszyński jest to ukrainiec, syn zamoż-_ 


nego obywatela z powiatu Czehryńskiego, tak mi 
się zdaje przynajmnićj, a oddany sztuce i malar- 


stwu przez ten bardzo naturalny pociąg, wyż- 


szych usposobień umysłu i serca: zaprzątnąć nie- 
zawisłe swe Życie, czemsiś pożytecznóm i pięk- 
nem. Ile wiem, pan Straszyński skończył nauki 
w ogólności, i wykształcenie artystyczne w Pe- 
tersbiirgu; pierwsze w tamtejszym uniwersytecie, 


drugie w akadómji sztuk pięknych. Dziś bawi 


w Paryżu, aby się lepiój oznajomić ze stanowi- 
skiem nowożytnego malarstwa i. kierunkiem 
sztuki. kul 
Widziałem w tój pracowni pana Śtraszyńskie- 
go wiele rzeczy zaczętych, podmalowanych, ale 
na moje nieszczęście niewidziałem mie skończo- 
nego. Sądzić o wartości malarza ze szkiców, jest 
to rzecz niezmiernie trudna. Wielaż to jest bo- 
wiem artystów na świecie a' szezególnićj w Pa- 
ryżu, których szkiee obrazów, pierwsze wylewy 
snycerstwa, pierwsze zarysy na blasze, zapowia- 
dać się zdają: kapitalne dzieła, a których jednakże 
skończone prace, nieprzechodzą nawet: granicy 
mierności. Zkądże to pochodzi?.oto ztąd, że szkic 
jest rzecz czysto natchnienia, wyobrażni, a często 


nawet bardzo, pewnój powierzchownćj wrzawy i 


pewnego że tak powiem. artystycznego *kuglar- 
stwa, trzeba więc być. niezmiernie -ostrożnym 


w tym względzie, szczególnićj, jeżeli techniczny ` 


proces sztuki, jest: rzeczą nam 'obcą—i dobrze 
wprzód rozważyć, za nim się wyda sąd o tałencie 
artysty, BRS. SM 
Pomiędzy szkicem, wylepem, a skończonym 
obrazem albo statuą, jest. przedział jak morze głę- 
boki. Wiem ja, że.i najdrobniejszy odłamek mi- 
strzą, nosi ną sobie. zawsze prawie jakąś i cechę 
jego. talentu, że łatwo.w nim poznać em ungue 
Leonem, ale naito: potrzebą być w obec spuścizny 
mistrza! Skończenie obrazu lub-statuy, jak napi- 
sanie dobrćj xiążki, oprócz . wrodzonych zdolno- 
ści, potrzebuje. jeszcze. pewnych: technicznych, 
poziomych że tak powiem, ale niezbędnych wa> 
runków.. Niedosyć :tu samego tylko pierwszego 
pomysłu i samego natchnienia. Trzeba « jeszcze 
umieć rzecz całą uporządkować, należycie popro: 
wadzić, i nadać wszystkiemu, ten. pozór dosko- 
nałćj całości, bez którego Żadne areydzieło obejść 
się niemoże. Zgądnąć zatóm ze szkieu tylko, czy 
te wszystkie warunki wiedzy, zdrówego sądu, 
pojęcia, a nawet i wytrwania w pracy, posiada 
artysta? powiadam bez Żadnćj ogródki, jest to 
rzecz niepodobna wcale, chyba że przeszłe utwo- 
ry żnanęgo artysty, stają się tego sądu rękojmią. 
Dla tego to, zdanie nasze o Straszyńskim ograni+ 
czymy, do sądu; o szkicach projektowanych os 
brazów, o myśli która je. natchnęła malarżowi; 
a ztąd o samćj tylko stronie jego duchowej ten- 
deneji. : í 
Jest tam. pro primo w tem Atelier, wielki le- 


Rzecze więc Stolnik do swego gościa: ois 

== Powiedzże; 'Murżó kochany, byłeś dó: 
tychczas w Krakowie? a mego Jurcia widzia- 
łeś ? 

— Byłem w Krakowie przez wielki tydzień 
a już potem na Jasnćj Górze. A twego Jurcia 
widziałem, bóśmy się codzień schodzili w ka- 
pitularzu... Ot! co mi pomoże! ale to ci powia- 
dam, że mi się bardzo twój chłopiec podoba, 
ba i wszystkim, i bardzo mi go wychwalali 
ojcowie. 

A nachyliwszy 
szej: ) 

— Qt! co mi pomoże! ale ten będzie pewno 
zbawiony. riabsyy . 

Stolnik się na to uśmiechnął: jakby na'do- 
brą wiadomość, lecz odpowiedział niby'z po- 
litowaniem: i ) fi 

— Nie frasujże się i osiebie, mój Jasiu ko- 
chany, bo też-eś sobie bardzo to przybrał do 
głowy. Gdzie nie było chęci, tam tóż niema i 
winy. A potem, tyle lat rekollekcji, czy tonie 
dosyć? A co? nieprawda xięże spowiednika? 

— Pan Bóg totylko jeden wydaje w takich 
sprawach decrcta, — rzekł na to gwardjan,— 


się do Stolnika, dodał ci- 


dwie podmalowany obraz brażający: Mor- 
derstwo biskupa Lieżskieg (de Liège). Einans 
na uczcie przez sławnego zbója w swym czasie 
xięcia Alberta, przezwanego “dzikiem ardeńskim, 

i dwa małe obrazki: 1) Przyjęcie dekretów Try- 
denckiego soboru przez Żygmunta Augusta; 2) 
Stanisław Augnst wkradający się pókryjomu do 
pracowni malarza Bacciarellego. 

Obrazy tak różnćj treści i umysłowćj dążności 
malarza, prowądzone jednocześnie i na jednej że 
tak powiem sztaludze, przyznam się że mię zadzi- 
wily niemało—i jakby wątpliwość jakąś rzuciły 
mi do duszy: o możności artysty przejęcia się 
głęboko swoim przedmiotem, a ztąd i wykonania 
dzielnie i prawdziwie, tak różnorodnych. pomy- 
słów. Jest to bowiem tak, samo, jak chcieć pisać 
jednocześnie: dramat, tragedję i komedję. Są za- 
pewne ludzie co tak poczynają sobie, ale jakież 
to są owoce, podobnych usiłowań wszechstron- 
nych?,, n FANART wise 

Co do pierwszego obrazu, zdaje się, że wybór 
przedmiotu, nienależy się samemu tylko artyście, 
i źe ten obraz, jest obstalunkiem właśnie “tego, 
kto powziął ehięć do tćj' wielkićj a nie nowej 
weale illastracji Waltór-Scotta. Ale co dziwnićj 
wydać się może jeszcze, to, że obstalunek tego 
rodzaju obrazu, przyszedł podobno ze strony któ- 
regoś z zagranicznych panów. Przyznam się nawet, 
że ta okoliczność była powodem, że rozpatrując 
ten obraz w pracowni pana Straszyńskiego ciągle 
szukałem w myśli, gdzie jest kót od tego ogona? 
jak powiada Balzac. Ale mniejsza o to, ponie- 
waż ani ja, ani wy, nie będziecie płacić jego 
obstalunków, zostawmy gó więc: w pokoju z tą 


belgijską fantazją. © 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 

usTetegramy. o 

Tryest15Czerw ce a. Wiadomości z Kon- 
stańtynopóla d. 4 b. m. donoszą, że powstanie 
w Kandji zóstało już zupełnie uspókojone. Po- 
wstańcy przedstawili kommissarzowi tureckiemu 
swoje skargi przeciw teraźniejszemu rządowi i ro- | 

SGM SIE: BOSO R BOOST O RPZŹ 

"Kopenhaga 14 Czerwca Wybory 

w stolicy skończyły się. W rezultacie wypadło 


pięciu deputowanych miuisterjalnych, a czterech 
oppozycyjnych.  - SOA A> 

< Prezes radyvp. Halt mówił ż zapałem nakorzyść 
zasad liberalnychi polityki niezawisłćj względem 
Niemiec i został jednogłośnie wybrany. (A B.) 

53% Ali Me Rb yeo Risg OT ryniogo 


W przedmiocie wypowiedzenia wojny przeciw 
rzeczypospolitćj Paraguay, piszą nam z Washin- 
gton: »W Izbie deputowanych wzięto pod- roz- 
prawy postanowienie senatu, nadające prezyden- 
towis Stanów. Zjednoczonych pełnomocnictwo we 
zwania władz Paraguayu do zdania sprawy z tego, 
że jeden okręt paragwajski strzelił do okrętu Sta: 
nów. Zjednocżonych Water Witch P. Patkerż Wir- 
gioji przedstawił poprawkę 'łagodzącą nieco ó+ 
strość tego postanowienia; które jednak w swo 


ale zapewne, wiele tu już się zrobiło i robi.. 
a Pan Bóg niewyczerpany jest w miłosier- 


dziu. a PET FA, 
— Qt! eo mi pomoże! — mruknął sobie 


gość na to z westehnieniem, — a umnie prze- 
cież jest po staremu. TA 

— Zawsze po staremu? — zapytał stolnik 
ciekawie, — czy znów co nowego? 

Murża machnął ręką przed siebie: *- 

— Powiedzże Murżo, — rzekł znowu stol- 
nik, — a nie przynosiszże kdo mnie jakiego 
nieszczęścia? sr] PETA: 

Murża sięna to przeżegnał. Agd 

Na widok‘ tego świętego krzyża” jakoś sig 
smutno Stolnikowi zrobiło, —— a wtem wszed 
Rotmistrz, niosąc spoty gąsior w obudwóch 
rękach. i iwómyw iqi pisti 


— Otóż to mi jest specjał! —- mówił 0% 
wchódząć i chciał dalej coś mówić, lecz Oba" 
czywszy gościa, oniemiał, *. S i 

A Stolnik na to: A g 

— A widzisz waść, otóż mamy 1 gościa: 
A to jest pan Domaradzki, sąsiad mój i przy” 
jaciel z młodości, bardzo tu przez nas kocha” 
ny, chociaż go sobie żartem nazywamy „Mur 


4 


| 
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, pierwótnój formie zostało większotcią 115 głosów 


przeciw 79 zatwierdzone. ` 
ERREG S EINN L PIĄ 
Londyn 15 Czerwca. Królowa i xiąże Albert 
wyjechali wczoraj po południu'o godzinie 3éj do 
Stoneleigh; posiadłości lorda Leigh, namiestnika 
hrabstwa Warwick: O'godzinie 56j dostajni po- 
dróżni przybyli do Coventry, gdzie przyjęci zo= 
stali przez lorda Leigh i jenerał porucznika: sir 
Henry Smith, dowódcę północnego okręgu. Ma- 
yor (burmistrz) miasta podaładres rady miejskićj 
w którym wspomniano, że Coventry miało szczę- 
Ście witać w swoich murach wszystkie monarchi* 
nie Anglji. Z Coventry" dostojni podróżni udali 
się powożem przez Stichall i Bagington do Sto- 
neleigh Abbey. Kiedy królowa opuszczała dworzec 
kolei, około 9000" dzieci szkolnych ;zaśpiewało 
ymn narodowy: Jutro'z'rana królowa i xiąże 
Albert odbędą wycieczkę do Birmingham, do- 
kąd w południe przybędą. (Neue Preus. Ztg.) 
g Wo seS eR o sed ; 
Wiedeń 14 Czerwca. Wczoraj o godzinie wpół 
do dziesiątćj wieczorem; na południowój rządowój 
kolei pod Brunn, ma wzgórzu, zdarzył się przy- 
padek, przy którym n4 szczęście żaden człowiek 
nie zginął i nawet ciężkich ran nie było. Kolej ta 
prowadzi aż do Baden i Boeslin, przez» okolice 
których wiedeńczycy: używają na pobyt letnii 
które * w niedzielę i święta licznie są zwiedzane. 
Dla tego ruch osób na téj kolei, szczególnie w dzień 
świąteczny pomiędzy” stolicą a Baden, a najbar- 
dzićj wieczorem kiedy publiczność z wycieczek 
wiejskich powraca do miasta;' nadzwyczajnie jest 
liczny i pociągi do Wiednia gęsto jeden'za drugim 
są wyprawiane. Wczoraj zdarzyło się, że gdy jez 
den pociąg zatrzymał się naprzystanku Brunn dla 
zabrania nowych passażerów, drugi pociąg wy- 
prawiony wkrótce po nim z Baden doścignął go 
i uderzył. Ale'gwałtowność *uderzenia została 
przez to zmniejszoną, że jeden pociąg stał, a drù- 
gi dość powolnie poruszał się. Kilka ósób otray- 
mało lekkie skaleczenie. Maszyna nadchodzącego 
iostatni na szczęście próżny zupełnie wagoń 0- 
sobowy stojącego pociągu, zostały mocno uszko- 
dzone. 
~- — Rozeszła się tu pogłoska na giełdzie, że prò- 
tokuł posiedzeń konferencji w Paryzu, nie został 
podpisany przez pełnomocnika austrjackiego. Wiar 
domość ta sprawiła tu bardzo niekorzystne wra- 
żenie, ponieważ z nićj wnosić można było „Że mię; 
dzy Austrją i innemi mocarstwami konferencji, a 
zatem Prussami.i Anglją, musiała zajść jakaś nie- 
jedność w ważnćj może jakićj kwestji. Ważnem 
zatem jest zapewnienie, że ta pogłoska giełdowa 
żupelnie jest nieuzasźdniorią, jak to dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła: -  - (Neue Pr. Zeit.) 
E DTE 1 ON ER : 
W, bliskości Nankinu w. d. 18 Marca miała miej- 
sce potyczka, która wypadła z śwjetną korzyścią 
dla powstańców anty-cesarskich. Cesarski. jene- 
rał Hu Sarangan uderzył na oszańcowaną po- 
zycję powstańców przy wzgórzu Maling, ale tę 
śmiałość zapłacił włąsnem życiem i 2000 swoich 


“H (Nete Pr. Ztg.) 
WA.: 7 


ža tatarskim, c Atoijest-Jmé pan Wiszowaty, 
„ Rotmistrz pancerny a brat. stryjeczny moójéj 
Jejmości, który nam wcżoraj po długo-letnićj 
abseńcji zawitał w goście. o oki 
Tedy się sobie obadwa Jchmość  kłaniali, 
przyczem Rotmistrz jakoś dziwnie patrzał na 
Murżę, który zaraz zapytał: |. 
1 — Pan Wiszowaty był za mojćj pamięci 
sędzią grodzkim lwowskim, a miał Morszty- 
nównę za sobą: czy to ojciec waszmości? 
iii Nie — raecze Stolnik, — to dziad mo- 
jéj żony, a pan Rotmistrz rodzi się: z Przed- 
wojewskiej. U 100, 

— A waszmośćże jakich zaś Domaradz- 
kich? — zapytał Rotmistrz, —. Jastrzębiec, 
Równia albo tóż Ostoja?. KAY 
"A Murża nato:  * 

Lm Ani tych, ani owych. Bo mymamy herb 
własny, xiężyc: na nowiu utajony w podko- 
wie. "NZ 

Rzecze wiec Rotmistrz: 


, — Salvo honore. waszmości, . jeszczem ték 
iako żyw o tych ludziach nie-słyszał, chociaż 
znam całą Polskę od Gdańska po Kaduk, al- 
bo též i dalój. 
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żołnierzy. Następnie ahty-cesarscy obsadzili mia: | głym antagonizmie z pańóm Delangle, który Był 


od Nankinu. 

Pays według kotrespondencji z Chin donosi: 
W dniu 14 kwiethia pełaomocenicy ódpłyuęli do 
zatóki Petszeli. Baron Gros‘ fregata Audacieuśe, 
a lord Elgin fregatą Furious, dwie tódzie kano- 
nierskie towarzyszyły tym statkom. Obie fregaty 
zarzucą kotwicę w Hei Tong przy wejsciu Peihoi 
będą tam oczekiwać odpowiedzi na nowe depesze, 
czego spodziewać się można w połowie czerwca. 
Wtedy dopiero powzięte zostanie stanowcze po- 
stanowienie. Przed końcem października musi się 
rzecz skończyć, bo w tej epoce żadne statki nie 
8ą w stanie utrzymać się w zatoce Petszeli. 

o i (Neue Preussische Zeitung). 
PRPSELNTYAYE SEPOOGE A NET OES AL 

" Paryż'15 Czerwca. Postanowienie mianujące 
pana Delangle ministrem spraw wewnętrznych, 
(beż dodania formuły wi bezpieczeństwa publicz- 
nego"), które już wczoraj giełda uprzedziła zná- 
czńem podwyższeniem kursów, było dziś natural- 
nie przedmiotem pówszechnych rozmów. Nieje- 
dnokrotnie dawaliśmy już zdania o systemie je- 
nerała Espińaśse, systemie energji zawsze rozwi- 
jańćj przeciw siłom których najczęścićj wcale nie 
było i przytłumieńia tam nawet gdzie niebyło naj- 
mniejszego oporu; jenerał Espinasse uważany 
był jak drugi Pólignac wojskowy, równie poświę- 
cony obranćj'sprawie jak tamten, ale mnićj zrę- 
czny i mogący być równie fatalnym. Mianowanie 
jęnerała na posadę ministerjalną w wydziale dzy- 
sto-cywilńym, powitane było jak sobie przypomi- 
namy, powszechnem uczuciem podziwienia. Dzi- 
siejsze postanowienie pokażuje, że rząd uznał, że 
wybór jego chociażby wówczas trafny , dziś juź 
nieodpowiada celowi. 

Opinja publiczna przyjęła nową nominację z wy- 
rażnem zadowoleniem. Bezwątpienia rozmaite tru- 
dności położenia, jeszcze nie są załatwione przez 
tę modyfikację ministetjalną, ale nie ulega wątpli- 
wości, że pan Delangle następca jenerała Espinas- 
8e, jest mężem pełnym zdolności. Między innemi 
wiadomo jest, że pan Delangle okazał się stano- 
wczo przeciwnym okólnikowi o szpitalach. 

Pomimożeprzyjaciele jenerała Espinasse wczo* 
raj jeszcze zapewniali, źe jego pozycja jest bardzo 
silna, dowiadujemy się że jego usunięcie już przed 
czterema‘ dniami było zdecydowane, wskutku ra- 
portu donoszącego o niepomyślnych skutkach kie- 
runkunadanego sprawom przez ministra spraw we- 
wnętrznych, na który to rapórt jenerał Espinasse 
odpowiedział pewnym rodzajem manifestu adres- 
sowanego do Cesarza. Ale ten manifest nie ‘pot 
mógł jenerałowi równie jak reklama in ertremis 
przeciw roznoszeniu xiążek (co/poatage). Tylko tru- 
dność wyboru opóźniła nominację jego następcy, 

Jenerał Espinasse posiadający znaczny osobi- 
sty majątek, przechodzi do senatu. 

1 — Biega wieść; że prefekt policji pan Boitelle 
mia ustąpić razem z jenerałem Espinasse; jeszcze 
bardzićj prawdopodobnćm jest, że prefekt Sekwa- 
ny który w radzie municypalnój zostawał: w cią- 


oss A toż się waść przynajmnićj nie przy- 
zńawaj do tego, — dorzucił Stolnik, — boć 
to ródznany iznamienity. Idą oni odJastrzęb- 
czyków, ale mają herb własny, bo tóż i za- 
służyli na niego. > drsidos 

— Już to tak musi być, kiedy Jegomość tak 
mówisz, — rzekł na to Rotmistrz. 

„Ale prżecież się tem nie kontentował, ba i 
o winie zapomniał, jeno ze wszystkich stron 
tego. szlachcica obchodził, przypatrując mu 
się, kręcąc swoich wąsów ogromnych i mru- 
cząc coś sobie pod nosem. Siadł nareszcie 
przy stole,'nalał wina i gościom i sobie, a o- 
parłszy się obudwoma łokciami 0 krawędź, 
patrzał ciągle w twarz Murży. 

— Tfu! — zawoła wreszcie, — niechże ci 
pek będzie.odemnie! | 

— A to co jest takiego? — zapytał pan 
Domaradzki jak gdyby z trwogą. 

— A to powiem waszmości, — rzecze Rot- 
mistrz do niego, — że gdybym. o tem już nię 
wiedział na pewno, Żeś jest szlachcic polski 
herbowny; to bym na to przysiągł, żeś taki 
Murża. Bom tóż był raz'w rękach. u takiego 
tatara, co był wyrżnij djable jak waszmość. 
A to dobrze pamiętam, chociaż dawno już te- 


stó” Kunszan, ódłegłe o 15 do 20 mil angielskich | 
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prezesem tój rady, ujrzy ewoją pozycję bardzo 
zachwianą przóz tę nową nominację ministerjałną. 
Jeśli mamy wierzyć otrzymanym dziś wiadomot 
ściom, projekt organizacji Algierji został nietylko 
odroczony, ale nawet zupełnie zańiechany. Xiąże 
Napoleon który i tak wahał się, usłuchał rądy 
przyjaciół, którzy go ostrzegali aby nie przyjmo- 
wał tak wielkićj odpowiedzialności w tak trudnych 
warunkach. Prócz tego xiąże Hjeronim skarżył 
się Cesarzowi na przykrość, jakąby mu sprawiło 
oddalenie się z Francji jedynego syna, w pódesz- 
łym wieku, do jakiego doszedł ostatni ż braci Na- 
poleona Igo. 
— Gwardja Cesarska została wyznaczoną na 
służbę do St. Cloud. Zdaje się zatem zdecydowa- 
nem że Cesarz przepędzi tam kilka dni przed uda- 
niem się do Plombieres; dla zmniejszenią nieko- 
rzystnego wrażenia jakie sprawiły roboty świeżo 
przedsięwzięte w ogrodzie Tuileries, przejście dla 
publiczności przez ogród odłączony teraz, zosta- 
nie dozwolonem w czagie nieobecności Cesarstwą 
Ichmość,  ” | (Indep. Betge.) 
LEN eppen ; 
Mamy obećnie text urzędowych depeszy i obja- 
śniające prywatne korrespondencje w przedmiocie 
ostatnich wiadomości z Indji, których treść poda- 
ną została w depeszach telegraficznych. Potwier- 
dzają one wielką liczbę dróbnych potyczek w pro- 
winejach północno-zachodnich od Benares w gó- 
rę až do Pendżabu. Czy to jest tylko 'wojnt po- 
jedyfńczych band, czy też powstańcy rozmaitych 
części przyprowadziłi do skutku połączenie się i 
operują wspólnie, tego nie można dociec. Zwykle 
bywają oni pobici, czesto ponoszą ciężkie straty, 
ale znowu i najczęścićj w miejscu świeżo poniesio* 
néj klęski, ukazują się w gromadach po kilka ty: 
sięcy ludzi. Miasta które za zbliżeniem się angli- 
ków dobrowolnie opuszczają, albo z których zo 
stają wyparowanemi, po odejściu anglików, zno- 
wu dostają się w ich ręce. Szczególnym tego ró: 
dzaju przykładem jestmiasto Gorukpoor w zacho- 
dnićj części Oude, które od pół roku prawie w ka- 
żdćj poczcie wymieniane jest jako zmieniające swo- 
ich posiadaczy bez walki. Ostatnio znowu popadło 
ono w ręce indjan. Widać że powstańcy bardzo 
niedaleko uciekają i że nie można ich ścigać dale- 
ko, skoro za chwilę znowu są w dawnóm miejscu, 
W wielu miejscach nie ulega wątpliwości sym- 
patja luda krajowego, dla powstańców. Overland 
Phoenia mówi, że różnica usposobienialudu wzglę- 
dem powstańców i względem armji angielskićj, 
w niczem się tak wyraźnie nie okazuje jak w ła- 
twości z jaką powstańcy bardzo często przepra- 
wiają się przez wielkierzeki. Jeśli wojsko europej- 
skie w miejscu przeprawy albo w inny jaki sposób 
dostać się chce na drugą stronę rzeki, most łyżwo- 
wy jeśli jaki istnieje, bywa zwykle zniszczony, a 
czółn iłodzi które w zwykłym czasie obficie że- 
glują w takich miejscach, albo wcale nie ma, albo 
bardzo mało. Skoro przyjdą powstańcy, rzecz się 
ma zupełnie inaczej. Wieśniacy spieszą na miej 
sce, zatopione łodzie zostają prędko wydobyte 


ż 


mu, bo sobie tóż żart zrobił był że mną, ju 
prawdziwie tatarski... | 
A Murża na. to jakoś się dziwnie zamyślił. 
Patrzał ci on na Rotmistrza niby z wielką u- 
wagą, ale się zdało, jak gdyby duszą był ra- 
czéj w rzeczy gdzieś w Perekopie lub Krymie, 
niżeli tutaj nad Nidą. ` j-ŁE 

Spyta więć Rotmistrz: ` | 

— Acóż waść nato? |... 
„ — Ot! co mi pomoże! aleć to dziwnie czą- 
sem bywają ludzie podobni. „w oasaie 
— Hm! — mruknął Rotmistrz, myśląc coś 
sobie, aletymczasem spytał: — A czyto wasz- 
mość nie pijesz? | l STe10 
Murża odsunął kubek od siebie. = 
— Hm! — mruknie więc Rotmistrz powtóre 
nie, — anoż i to mi dziwno. po sandomirskim 
szlachcieu. Bo że Jegomość. szwagier nie: pije; 
to nie dziwota. Już to tam winni najwięcćj ci 
panowie ojce; co tóż także osobliwy jest kon- 
cept, żeby folwarki porozdawać pomiędzy: b - 
cych, a synowi legowąć podagrę. Cha, cha, 
cha, a'cóż waść na'to; mosanie Murżo? 


(Dalszy. ciąg nastąpi.) 


zwody i siła powstańców szybko przeprawioną 
ostaje z gorliwością i pośpiechem zktórych przę- 
Tae się można, że krajowcy kiedy chcą umieją 
pracować dzielnie. 
ude donosi Tżmes o pozostaniu posiadaczy 
ziemskich (Talakdar) przy ich własnościach i wpro- 
wadzeniu dzierżawców podatków (Zemindars). 
Silna policja wojskowa i zcentralizowana policja 
eywilna, zostaną wkrótce uorganizowanemi i zda- 
gebie Że posiadacze gruntowi chea istotnie pod- 
dać się szczerze nowćjustawie. Lud chcefeodalnej 
organizacji i otrzymuje ją, tak że obie strony ; za- 
<zynają się wzajemnie rozumióć. Doświadczenie 
to, mówi dalćj sprawozdawca, jest rzeczywiście 
interessujące, i spodziewamy się, że się uda pod 
zręcznym kierunkiem pana Montgomerry, ale nie 
ufamy powodzeniu planów, których wykonanie 
wymaga specjalnych ogób.. Nateraz jednak poli: 
tyczna korzyść zawieszenia burzy, jest nieocenio- 
pa. Walka trwa już 12 miesięcy. a lądzie są zmor- 
dowanii osłabieni. Liczba chorych jestbardzowiel- 
ka i uczucie zinechęcenia 1 zwątpiepia o przyszłości 
ru i.owdzię wyraźnie się objawia, co nie jest byr 
najmnićj dobrym znąkiem. ER 
„Większa część anglo-indyjskich dzienników u- 
skarżą się na brak: wojska 1 zniespokojną miną, 
xozprawiają o skutkach gorącćj pory roku, I tak 
Caleuta Englishman mówi: Klimat zaczyna dawać 
„się we znaki naszym żołnierzom, a choroby licznie 
się szerzą. Naczelny wódz napissł do prezyden- 
tostwą, aby mu przysłano. wszystkich rozporzą- 

KASKA lekarzy i jak najskorzej, przysłano mu 
wszystkich, bez których można się było obejść na 
miejscu, ale takich było: nie wielu. Stosunkowo 
biorąc, żadna gałęż służby.nie ponosiła takich strat, 
jak służba lekarska i potrzeba: będzie 'bezzwłocz- 
nie wielką liczbę; doktorów przysłać tu z Anglji. 

- Zszczegółów przytoczymy jeszeze że Koer-Sing 
naczelnik powstańców. z. Amach nie poległ ani 
zran umarł, i żę w Gwalior jest najzupełniejsze 
powstanie. Wreszcie wojsko krajowe w tćj pro- 
wincji zostało wymordowane. .. (NeuePr. Zeit) 

$..Ę. R. B 


Belgrad 11 Czerwca. Ost. Deut. Post donosi: 
- Dziś o godzinie 76j z rana jeden kapral i ośmiu 
żołnierzy. tureckich otoczył maszt. na. którym po- 
wiewa flaga konsulatu angielskiego w celu zer- 
wapia jej, ale serbska żandarmerja rozpędziła ich 
i zmusiłą do;schronienia się. Ponieważ to usiłowa- 
je uwążane, jest jako. obelgą wyrządzona wzglę- 
Pó flagi angielskićj i przytem przypuścić możną 
że to żołdactwo gotowe. jest.do dalszych tego,ro- 
aaia nadużyć, przeto konsul angielski (jak, wia- 
domo. przęd. „kilku dniąmi napastowany i raniony 
przez jednego turka) zażądał siły zbrojnćj serb- 
skićj dla, swojćj, i konsulatu obrony. Karność 
w.twierdzy zajmowanćj przez turków zupełnie 
ozwolniona, żołnierze nizamu są w, usposobieniu 
Sł zes air i co chwila można spodziewać się 
wybuchu, który. jeśliby. się rozszerzył aż do mią- 
sta, napotka ze strony uzbrojonego mieszczań- 
stwa serbskiego dzielny opór. : -~ (Pr. S£.dnz.) 
i ARER B s; Bro aNbofocoi 


Konstantynopol 14 Czerwca. Powstanie raja- 
chów Kandji, miało uspokoić się zupełnie. Zbunto- 
wane ludności przedstawiały, swoję skargi kom- 
missarzowi Porty i odstąpiły „Od działania. ` ! 
|iWardńki które powstaticy! kandyjsey w skar- 
dze:do Veli-paszy przedstawili, są następujące: 

np Zmiesieniei podatków. od.dóbr zakładów dobro- 


czynnyhi.2. sprawiedliwa repartycjapodatkure | 


krutowego przez samych chrzęścjan; 3; prawo,pRr 
siadania i noszenia broni; 4, Przyrzeczenie że prócz 


istniejących podatków, żadne „Jane nie, będą PAR 


kładane; 5, coroczna ziniana rady gminqćj, która | 


pläcond' przez gminy, powinna wżyskać niejaką 
niezawisłość i zaufatić mieszkańców. SW tO 007 
-OWedług'prywatnych doviesieńz Ragużzy, wdnia 
132tym czerwca wylądówało w Gravosa 11 25:żob: 
nierzy tureckich podzielonych na:dwia; bataljony, 
i 51 koni, podydowódatwem,Mahometacpaszy../ 

Adzraa zadaja d Aee E: ische Zeitung), 
"okiteratura zagraniczna: -° 
PAMIĘTNIKI 0 ŻYCIU BOSSUETA przez x. le Dieu. 
PZ BO INY SESBY Złe 00 

— l VW (Rar Ne Kroniłd 159 ) CA 

(Brzeź dziesięć. lat! rożlegał się póważny głoś 
Bossueta, Po kościółach kaplicach Paryża. Swiat 
piękny i uczony, dwór i ubodzy, cisnęli się mą je= 
go kazania. Najznakomitsi członkowie Port-Ro- 
yal z pokorą słuchali tej świetnćj i budującćj wy- 
mowy. Turenne, 


I Anioła, a miłujemy  extatyczpą piękność drugie 
ika GuidaR 


| w zgodzie ze sobą. Lecz. zastanowiwszy się bliżćj 


— 4 — 


a'l*homme został uczniem Bossueta i'z protestan- 
ta przeszedł na katoliką. Piękna xiężna Longue- 
ville obrała go za przewodnika morałnego,a ła; 
godna la Vallćreczyli jak pani de Sévigné nazywa 
ją la.petite violette, qui se cachait sous l'herbe 
duwna Montespan, idąc zą jego radą w skrusze 
serca żałowały za dawne grzechy. dj Deci s 
Z wystąpieniem Bossueta wymowa kościelna 
zyskała zupełnie nowy charakter: i -doniosłość. 
Uczona pedanterja Cheminaigo i Desmarą. wyt 
pracowaną i wymuszoną. wymowa Mascaroną i 
Klóchiera, ustąpiłą miejsca .żywemu natchaieniu 
wzniosłych. poetyczności. Jakkolwiek nie, posia: 
dał srebrzystćj. kadencji: Massilloną, i perjody jer 
go nie byłyzaokreślone i. wygładzone, ani ścisłój 
i przekonywującej logiczności Bourdaloue, z po- 
wodu którćj, widząc raz Kondeusz wstępującego 
tego Jezuitę: na. ambonę zawołał: cicho panowie! 
gdyż oto. uieprzyjaciel, „jedaąkże wymowa jego 
odznączała się większą prostotą,.szczytniejszą 0+ 
hrazowością i majestatyczniejszą dramnatycznor 
ścią. „Do liryzmu prawdziwie prorockiego łączył 
wielki zmysł historyczny, a, portrety jego nakre- 
ślone są z takiem życiem. i daskonałością, jakby 
były utworem Sallustjusza lub Tacita:..- jo 
Czerstwy i energiczny. umysł Bossueta odpy+ 
chał wszelkie ostateczności ii jędnostronności, 
Podobnie jak u wszystkich wielkich ludzi, władzę 
umysłowe są w harmonji, i. stanowią zdrowie mo+ 
ralne, czując instyuktowo niemal prawde; tak ró- 
wnież Bossuet. posiadał do wysokiego: stopnia ror 
zwinięty zdrowy rozsądek i.przy każdćj dyskussji, 
i wątpliwości umiał uchwycić istotną stronę przed 
miotu.  Nienawidził zarówno,subtelaćj spekulacji 
imdłego mystycyzmu. Z,tą samą. wytrwalością 
występował przeciwko. zgubnćj. kazuistyce Sąn> 
cheza, Guareza i Escobara, jąk również: przeciw- 
ka eterycznemu kwietyzmow,paniGuyoni Fenelo- 
na, Z jędnćj strony widział 4ż sofisterja: wprowa- 
dzona „w dziedzinę religijoq,.podkopuje wsżelką 
moralność i zabija sumienie, a z drugiej Sehntymen+ 
talizm ustrojony w delikatne. ksztalty chowa się 
wyobrazni, osłabia istotną, pobożność 4 odbiera 
dzielność duszy. Bardzo.słuszuie powiedziała par 
ni Sévigné; z powodu opinji i marzeń: pani Gayon 
„„Epaississez-moi la religion. qui s‘tevapore en se 
subtilisant. * Tak samo zdanie możną zastosować 
do. wszelkiego mistycyzmu i sentymeotalizmu, 
gdyż we wszystkich kierunkach dueha ludzkiego 
zbyteczna subtelaość w myślach iuczuciach sprar 
wadza . próżnię moralaą 1 ęzezość - nie dającą się 
am uchwycić, ani zastósować. w praktyce Życie 
Jakkolwiek. Bossuet z taką przynajnwićj miłością 
co Jansenius uwielbiał $w, Augustyna. a zdania 
biskupa. z Hippo uważał zą.stanoweżą: powagęsi 
jakkolwiek powązżał naukę. i moralaość ezlonków 
Port-Royal, przecięż umiął utrzymać miarę: l uni 
knąć ich błędów. S szecat 
Przestając dłaźćj z dziełami, Bossueta i, Fenel0= 
na, naby wa się do tych dwóch-poważnych figur, 
głębokiego przywiązania. „Podziwiamy majestaty+ 
czność. pierwszego podobną do. ptoroką Michała 


go przypominającą nam męczennika = 
'W..sercy. naszem zajmują jedno, miejsce, dla. tego 
bięrze nas pomimowolny, żal. iż za życia nie byli 


wyzńąć musimy, iż nie mogło być Inączej, Były to 
dwie natury zapełńie odrębne, przeciwnych sobie 
usposobień i innego wykształcenia.j 100 
Ewangielieżna! dusza Bossneta  niei mogła ezuć 
żadnego pociągi: do'| artystycznych. skłonności 
RR ZAGOCC | będąc człowiekiem. czynu,,od- 
pye hał delikatność i pewną nawet miękkość dru- 
giego. ' Wykształcenie rj wici ri Bossuet 
nalezał.qdo świata hebrajskiego i rzymskiego, kiedy 
zaś: Fenelot żył w świecie greckim i pod wp? 
wemeewangielji. Jeden ciąglepatrzaków przeszłość 
acdrugi 'w przyszłość, leczsdła/ ńas/nię'są to dwą 
bieguny: zupełnie: sobie przeciwne; alei dwie wy 
brane natury przędstąwiające nąm.jednę i też San 
mą praw.dę w różnych tylko postaciach... 
O In necessariis unitas in dubiis, libertaś, in o- 
mnibus charitas. Zasada ta przywodżiłu pracom 
naukowymi postępowaniu) Bossneta. Wińra-jego 
była zbyt silna, aby<się mogłaobawiąć hiebexpie+ 


cował ż ojcami kościoła, uwielbiał św. Augusty- 
na, Bernarda i Tomasza z Akwinu, a w ich towa- 
rzystwie przekonał się 0 potrzebie fiłozofji, i o 


 naleźnój dla: mićj samoistności. Dla tego ile'raży: 


mu” przyszła: odzywać: się do rożumu,. robił'ta 


un homme qui fuit honneur | z całą:energją: i samodzielnością/ swego umysłu, |. 


| 1352, Załasowski Hip, 
| 4i Zaliszówa hk LA TG, Za 
| jączłiowski+Ferd. ob; z Stav  Kiarlsbady Tarnowski: „Jan 


czeństwą ze strony.rozumu. Przez życię całe ob-- 


| koleją żelażną osób 492, 


AW dniu 20 maja: zmarł: w Warszawić licząc łąt:55i 
Alexandór Kuczyński, radca sstanu, sżaimbełan dwomi — 
JO. K. MOŚCI, byłyswatszałek: szlachty, gubi Agga 
stowskiej i Warszawskiej, prezes dyrekcji wyścigów 
konnych,  dziedzię, „dóbr wielu w Cesarstwie, Króle 


stwie i Gahcji; syn, ,piegdy. Faaa „Kuczyńskiego ęzez 
a 


śnika podlaskiego i Józefy żhr k 
Leona podkomorzego podlaskiego i Magdaleny z Ko- 


pakowskich, prawnuk Wiktoryna ‚kasztelana podla+ 


skiego zarówno” z zasług jak i bogactw głośnego. — 


Zwłoki jego przeniesione do dóbr dziedzicznych Kot- 


czewa,w pow. Bialskim gubernji Lubelskiej położo- - 
nych, złożone zostały w grobie familijny obok przódź 


ków, których był już ostatriim' potomkiem. Zmarły 
bowiem Kuczyński nie pozostawia syna ani krewnego 
tego imienia 0 ZOP |BOSBYW OW abaf 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY» ::Horwatt. Otto ob. z Paryża 
ABielskicZyg. oby. z guz! nr:414, Komar Alex. oby, 
ernji Grodzieńskiej mr | z Paryża nr 135152, Lubo- 

626, Dobrski Lud. obyw:., mirski Euge.. xiążę z Dre- 

z.Kalisza nr 414, Dobiecki zna nr 634, Moniuszko Al. 
fate, ob. z Łyszkowić nr - bin ob. z Paryża ate i 

601, Humnicki żyg. obyw,  Wołódkowicz Anja qbyw 

z Iubiti nr 414, Krze: z Paryża mik 0 

nioióski Lud. ob. z Wolny C WYJEĆRKIY Z WARSZAWY 


162680, Kuezeński Tudw.*" “Bronikowski Rafat oby, 


obyw. z Cmielowa nr 625, do Żychlina, Brzostowski 


Kochanowski Andu obyw.2Hipo./obyt 'dóżCżarnożył, 


z Niesułkowany 625, .Kło+_ c Błeszyński Zdzisław obfi . 
bukowski Nepo. ob. | z Pax, „do, Szydłowa » Jaśkowski 
włowa nr 601, Moczarski > Jan: Nopampçaa oby, do 
Lud. oby. z Wrońska nr  Ohociwia, Konopacki Wła. 
566, NiekojewskkAitolt ob; | oby. dodgubo Wołyńskiej, 
z Słopi, an:68 6, Oraraewski „| Lisowski, Mich. obyws<l 
Lud. oby. ż Morawięy or, RKA, dwszczewski Fe 
414, Pruszyński Piotr ob; ` ob. do Jeżowa, Morsycki 
z giu6/*Wołyńskiejar 625)  Bloizyob, do Włocławka, 
Szołowski: Anti 1obs z8aie w Olszewski| Ant: obym do 
nowathę: 6255; Skarzyński ı Wręnikowa„ Boletyłotwie 
Jan oby. z Skłoty nr.584, Aureli i Witold br. do 
Tęaóiński Ihot obr" 27Wilo' "Wójsłwie; Prószyński Jó- 
kbwa: hm 444% Tłaoiński| zefcoły: da Radomia; gwt 
Tom. oby. z Ciołkowa nr  chodolski Altos obywa do 
584, Węgliński Fel. obyw. . Zbożenny, ZałuskowskiJó- 
ZMYSŁ 588, drdi l zef 0b| do Skotn à Żura- 
wèhi Kobra hrz Jely iskt Pe obi do Sarnów 
nr 4346, Wolski Jacek sę-* © Giżycki'Mich: oby: (ii ib 
dzia pokoju z Bedlna nr  dratowioz Miko; ór do 
. ob. Karlsbad. ee ia Zo- 
fia żUńa radźcy” stanu do 


rój Wsi nr 584, Grabowska hr do Krakowa. 
Marja hr. z Drezna nr634, , . 


— W dniu wczorajszym przyjechało do, Warszawy 
(wyjechało 749: 


| TEATR WIELKĄ; Jutro: Żydówka. 


W drukarni J. Ungra.— Wolno”drukkować! — Warszawa dnia 9 (21) Ozerwta 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański 


iów Butlerów, wnuk 


